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Cena ©głoszeń: na l-e j s tro 
nie w iersz  petitow y m. 1.50 
na  111-ej s tro n ie - 0.75 f  

na lY -ej stronie—0.50 f. 
n a d e s ł a n e  za w iersz
garm ontow y — m k. 2.50 
D robne ogłoszenia po 8 
fen. za w yraz. Załączenia 
po m k. 7.60 od tysiąca.

R edakcja  i A dm inistracja 
m ieszczą się pod Ns> l-ym  
p rz y  ul, Krzywej w Sos- 
nowcu. — Telefon M  298

A dres dla listów  i depesz: 
.Isk ra* , Sosnowiec.

Prenum erata w ynosi: Z o dno 
szeniem  rocznie m, 21.60 — 
półrocznie m. 10.80—kwar
talnie m. 5.40—m iesięcznie 
m. 1.80 z p rzesy łk ą  pocz 
tow ą l m. 80 f. m iesięcz
nie. Cena num eru p o je
dynczego — 10 fen.

R edakcja o tw arta  od w  -a.no 
do 7 wiecz. — Rękopis#\ n -  
desłanych  re d a k c ja  nie zw raca

O ddziały w łasne: w Będzinie
ul. M ałachowskiego 9, wr Dą
brow ie ul. S ienkiew icza Np 6

BKIKMIK POŁ1TYCEST, IFOŁECZ1T i LITERACKI
POD KIERUNKIEM WIKTORH MONSIORSKIEOO.

f
IGNACY

Łubie?
p© krótkich, ciężkich cierpieniach, opatrzony Świętymi Sakram entam i, za

snął w Bogu dnia 19 b. m„ przeżywszy lat 58.

W yprow adzenie zw łok z dom u p rzy  ulicy  Kościelnej 11 na cm entarz 
m iejscow y nastąp i w p iątek , 21 b. m., o godz. 4 po południu. Dnia n astęp 
nego, t. j. w sobotę o godzinie 10 rano odbędzie się nabożeństw o żałobne, na 
k tó re  zap raszają  życzliw ych i p rzy jació ł stroskana

i  o n a z; sio*ssti*s|i, i B'odLsEesStisTtwo.

Staraniem  Warszawskiego Związku S tonarz Spoiymzy&Ł
W niedzielę, d. 23 września r. b. o §. 3 p© p. zostanie wygłoszony

w sali Domu Ludowego na kop, „Saturn" w Czeladzi

Odczyt publiczny
1r e d .  J .  H E M P  I ,  Jk*,

przewodniczącego Wydziale Społeczno Wychowawczego przy Labeiskira 
Stowarzyszenia Spożywców — pod tytailem:

Cel® l zadania Stowarzyszeń Sp@źyw@św»
W ejćftsi®  beKpXa&ne.

Budowa Baństwa Polskiego.
T rw ająca od chwili ogłosze

n ia p a ten tu  w spraw ie rządu  
polskiego Cisza w pływ a de
nerw ująco na żywsze natu ry , 
k tó re  p ragnę łyby , aby ogło
szone w dniu 15 b. m . za rzą
dzenia n a tychm iast w prow a
dzone b y ły  w życi®. T ym cza

sem  -nie je s t  to  sp raw a tak  
p ro sta  i łatw a, jak b y  n iejed
nem u zdaw ać się mogło.

Sam  w ybór członków Rady 
regencyjnej n astręcza  zapew 
ne niem ałe trudności, je ś li1 się 
zw aży, ja k  w ielką odpowie
dzialność naw et wobec hist©-

r ji  ponosić m ają  ci p rze d s ta 
wiciele, najw yższej w ładzy 
polskiej. W  ich  ręk u  bowiem , 
spoczyw ać b ędz ie  dalszy  roz
wój w ypadków  w odradzają
cej się Polsce. Oni to  m ają  
m ianow ać w porozum ieniu z 
w ładzam i okupacyjnym i p re 
zesa m inistrów , a następnie  
wspólnie z nim  powołać oso
by odpow iedzialne na stano
w iska m inistrów  i stw orzyć  
l a d ę  Stanu, w  której zasiadać 
m a około 100 członków.

W edług w szelkiego p raw do
podobieństw a, w szystk ie  te  
sp raw y załatw ione zostaną 
jednocześnie, jako  ściśle z  so
bą zw iązane i po ukonsty tuo 
waniu się w ładz zarówno p ra 
w odaw czych, ja k  i w ykonaw 
czych, rozpocznie się  p raca  
p rzy  budowie Państw a.

Przypuszczenie  nasze je s t  
tym  p ew n ie jsze ,'iż  sam a Ra
da regencyjna żadnej p racy  
realnej jąóby  się  nie mogła; 
to  sam o da się pow iedzieć © 
Sadzie  regencyjnej i m iniste- 
rjum . W ystąpien ie w ięc na 
w idownię polityczną ty < 0 h

dw uch insty tucji bez Rady 
Stanu, ,mogłoby znów w śród 
niecierpliw ego ogółu wyw ołać 
pod adresem  R ady regency j
nej zarzu ty  bezw ładu i bez
czynności, co je s t  ze w szech- 
m iar niepożądane.

Pełnię w ładzy  państw ow ej, 
zakreśloną przez p a ten t z dn. 
15 w rześnia, rep rezen tu ją  do 
p iero  pom ienione 3 in sty tucje  
i — ja k  to wyżej nadm ieni
liśm y — w szystk ie  3 praw do
podobnie jednocześnie ukażą 
się na arenie p rac y  p a ń s tw o 
wej.

Nie od rzeczy  też będzie 
nadm ienić, że w patencie z d. 
15 b. m. w  k ilku dziedzinach 
nie określono bliżej zakresu  
w ładzy państw ow ej polskiej, 
pozostaw iając tc  bądź w ła
dzom okupacyjnym , bądź p o 
rozum ieniu  się  ty ch  władfc z  
R adą regencyjną. Można też  
nie bez słuszności p rzy p u 
szczać, że m ającym  pow stać 
władzom polskim  zależy na 
szczegółow ym  określeniu ich 
kom petencji we w szystk ich  
dziedzinach, c© m usi z n a tu ry  
rzeczy  powodow ać opóźnienie 
w pracy .

C© do sk ładu  Rady regen
cyjnej, to  do chw ili obecnej 
nic pewnego pow iedzieć w tej 
spraw ie nie m ożem y. Zarówno 
w  p rasie  po lsk ie j, ja k  i nie
m ieckiej pow tarzane są  na
zw iska ks, L ubom irskiego, h r, 
A dam a Tarnow skiego, k r. Ju- 
Ijusza Tarnow skiego, ks. a r
cyb iskupa  Rakow skiego, hr. 
Ostrow skiego, ks. D ruckiego- 
Łubeekiego i m arszałka  N ie
m ej owskiego. K andydatów
więc, w ym ienionych przez 
p rasę  je s t  7, z  k tó ry ch  trzech  
zostanie pow ołanych. K tórzy 
— pozostaje  d la  ńas ta jem 
nicą,

Kto zajm ie bardzo  w a ż ie  i 
odpow iedzialne stanowisk©
prezesa  m inistrów  — rów nież 
do tychczas niew iadom o. N a
w et w szystko  w iedząca i p rze
n ikająca  p ia s a  nie w ym ieniła 
dotąd żadnego nazw iska,

P rzed  k ilku  dniam i podaliś
m y głosy p rasy  w arszaw sk ie  
o now ych zarządzen iach  m o
carstw  okupacyjnych  w sp ra 
wie polskiej. Dziś zam iesz
czam y opinję p rasy  poznań
skiej.

_____ <m ->

„D ziennik Poznańs/dM pisze:
Szerzącą się w ostatnich cza

sach w pewnym odłamie prasy 
niemieckiej agitacja przeciwko 
dalszej budowie samodzielnego 
państwa polskiego spełzła na 
niczym. Ogłoszony patent ce
sarza Wilhelma z dnia 12 wrze
śnia r. 1917 stanowi krok na
przód na drodze wytkniętej ma
nifestem sprzymierzonych cesa- 
rzów z dnia 5 listopada r. 1916, 
posuwa znacznie sprawę budo
wy samodzielnego państwa pol
skiego. Rozumie się, żej osta
teczne uregulowanie tej sprawy 
nastąpić dopiero może na kon
ferencji pokojowej. Nie spełni
ły się też odzywające się t« i 
owdzie przypuszczenia, że wy
posażona w władzę najwyższą 
Rada regencyjne, względnie 
rząd, przez nią powołany, rozpi- 
sze niezwłocznie wybory do 
przedstawicielstwa narodowego, 
opartego na pcwszeęhnym i 
równym prawie wyborczym. 
Atrybucje parlamentu powie
rzone będą rozszerzonej Radzie 
Stanu. W każdym jednak razie 
dość znaczna część władzy pań
stwowej przechodzi w ręce 
miejscowych instytucji i otwiera 
się społeczeństwu obszerne pole 
pracy.

Trudno wdawać się już dzi
siaj w przypuszczenia co do 
tego, jak się na podstawie no
wego tego kroku mocarstw 
okupacyjnych rozwiną stosunki 
wewnętrzne w . Królestwie Pol
skim. Wobec sprzeczności za
patrywań, dzielącej społeczeń
stwo tamtejsze, oddawać się 
nie można optymizmowi, zbyt 
daleko posuniętemu i sądzić, 
że od razu umilkną wszelkie 
antagonizmy i nowy rząd nie 
spotka się na swej drodze z 
poważniejszymi trudnościami. 
Być jednak może, że przy do
brej woli stron wszystkich i 
wzajemnej wyrozumiałości po
łożenie ukształtuje się w spo
sób pomyślniejszy, niż. dotych
czas. •,
_ Organ nar, demokracji „Jtn~ 

rjer PtznańtM* tak ocenia orę
dzie cesarskie;
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„Patent, dotyczący władzy 
państwowej w Królestwie Pol
skim stanowi dalszy etap na 
drodze ku realizacji manifestu z 
5 listopada. Manifest ów wypo
wiada! właściwie tylko ogólną 
zasadę, opiewająca, że ma być 
„utworzone państwo samodziel
ne z monarchją dziedziczną i 
ustrojem konstytucyjnym".

Zaznczyć należy, że ważna 
dziedzina reprezenłacji między
narodowej nie została jeszcze 
Królestwu przyznana. O sprawie 
wojska nie znajdujemy żadnej 
wzmianki. Uczucie rozczarowa
nia wywoła także fakt, że wbrew 
przypuszczeniom nie zniesiono 
granicy okupacyjnej między ubu 
generał-gubernatorstwami.

Tyle narazie. Nie zapoznając 
ważności dalszych zdobyczy 
państwowych, odłożyć należy 
ocenę szczegółową świeżo wy
danych aktów do chwili bliższe
go rozejrzenia się w nowej sy
tuacji.

Organ „Centrum Obywatel
skiego" „Dziennik Kujaivs/ci“, 
pisze:

Niewątpliwie Królestwo otrzy
mało Radę regencyjną, otrzy
mać ma ministerjum i rozsze
rzoną Radę Stanu, ale ogólne 
ramy tej formy są i nadal siłą 
faktów uzależnione od władz 
okupacyjnych, dla których z na
tury rzeczy miarodawcze i wska
zane będą interesy swoje pań
stwowe. Jednego ważnego spra
wdzenia, zapowiadanego z róż
nych stron, nie ma. Mianowicie 
Królestwo i nadal pozostaje pod 
okupacją obu mocarstw i to 
nietylko wojskową, ale i poli
tyczną,

Tak tedy niewątpliwy krok 
naprzód w możności tworzenia 
państwowości polskiej wymagać 
będzie z obu stron wiele taktu, 
wiele doświadczenia i rozwagi 
politycznej, by — jak mówi 
cesarz Wilhelm — okazał się 
pomyślnym i szczęsnym.

Nasze sprawy.
Tęsknota 

* za Palestyną...
Pewna część obywateli kraju 

naszego jest wprost pożerana 
przez tęsknotę za Palestyną. 
Obywatele ci wyznania mojże- 
szowego tworzą silną już dziś 
i wciąż wzrastającą w liczeb
ność grupę sjonistow, czujących 
się na ziemi polskiej nieswojo 
i agitujących stale na rzecz wy
jazdu do Palestyny.

Agitacja prowadzona jest w 
sposób tak namiętny, iż zdawać 
by się mogło, jakoby ktokol 
wiek stawiał sjonistom nieprze 
zwyciężone przeszkody w urze 
czywistnieniu upragnionego celu

Tymczasem z tą epidemją 
nostalgji wśród sjonistów ma 
się rzecz całkiem inaczej i zdaje 
się, że winniśmy raz im prze
cież oświadczyć naszą gotowość 
i pomoc w przeprowadzeniu te
go wzniosłego celu... wyjazdu 
do Palestyny.

Ma się rozumieć, że w czasie 
toczącej się wojny taka masowa 
przeprowadzka nie da ssę po
myśleć. Ale wojna trwać wie
cznie nie będzie i po nastaniu

pokoju możemy sprawę pp. 
sjonistów załatwić bez awantur 
zgodnie z ich życzeniem, gdyż 
to „hotelowe" żyęie sjonistów 
w naszym kraju przykrzy się 
zarówno nam, jak i im.

Przyszły sejm polski, gdy mu 
się przedłoży projekt odpowie
dni, zapewne jednogłośnie u- 
chwali specjalną pożyczkę pa
lestyńską z przeznaęzeniem jej 
na pokrycie kosztów wyjazdu 
sjonistów do Palestyny. A że 
pożyczka ta, choćby nawet naj
większa i zawarta była na wa
runkach jak najniekorzystniej
szych dla subskrybentów, po
kryta zostanie wielokrotnie, je 
steśmy pewni.

Mieliśmy możność omawiania 
tej sprawy w gronie osób bar
dzo poważnych i mamy nie
złomne przekonanie, że w tym 
wypadku jesteśmy wyrazicielami 
opinji nie tylko Zagłębia, lecz 
całego kraju. .

Tak świetnie zapowiadająęe 
się ziszęzenie najgorętszych pra
gnień sjonistów pobudzi ich 
zapewne do zmiany całego sy
stemu pracy patrjotycznej. W

pierwszym rzędzie sjoniści nie 
powinniby wydawać niepotrze
bnie pieniędzy na szkoły, bibljo- 
teki i t. f .  urządzenia, które 
kosztują wiele, a mieć muszą 
charakter czasowy i zabrane do 
Palestyny być nie mogą.

Natomiast należałoby już dziś 
zająć się tworzeniem list osób, 
które mają chęć wywędrować 
oraz zrobić choćby w przybli
żeniu kosztorys tej „szczęśliwej 
i szybkiej" podróży. Ta praca 
realna będzie korzystną dla 
stron obu i zapewni wszystkim 
tak pożądany w stosunkach 
wewnętrznych pokój.

Ghęć stworzenia w Polsce 
filji Palestyny wobec tego, coś
my powyżej powiedzieli, nie ma 
najmniejszego sensu i wprowa
dza tylko niepotrzebny zam ęt 
i niesnaski.

Bo o ile na wyjazd pp. sjo
nistów zgodzą się wszyscy oby
watele Polski bez różnicy wy
zna nia i pochodzenia, o tyle 
wszelkie zakusy hebraizowania 
kraju muszą się spotkać z opo
rem, który pp. sjonistom w ża
dnym razie ani ostatecznego 
zwycięstwa, ani nawet chwilo
wych korzyści nie przyniesie. 
Niech to sobie pp. sjoniści 
zarówno istotni, jak i pseudo- 
sjoniści zechcą dobrze zakono- 
tować.

r.

K r o n i k a .
Ogólna.

O tw arc ie  w yższych uczelni. 
Jak  nas poinformowano z naj
lepszego źródła sprawa otwarcia 
wyższych uczelni została już 
rozstrzygnięta w sensie pomyśl
nym. Wykłady rozpoczną się 
mniej więcej w normalnym ter
minie zarówno na uniwersyte
cie, jak i na politeęhnice.

P. M. S. na ob chód  k o 
ściuszkowski. Polska Macierz 
szkolna, biorąc żywy udział w 
obchodzie kościuszkowskim, wy
daje szereg nakładów. Przede- 
wszystkim drukuje specjalną 
broszurkę, na której treść złoży
ły się: Życiorys Bohatera, przy
sięga Kościuszki, odezwa do 
wojska, uniwersał połaniecki,

pieśni z r. 1794 wraz z nutami, 
mowa pogrzebowa Niemcewicza. 
Kartę tutulową zdobi podobizna 
bohatera z portretu Grassiago. 
Na potrzeby kół prowincjonal
nych Macierz wydaje pocztówki 
z podobizną Kościuszki oraz od
czyt zatwierdzony przez wydział 
pedagogiczny. Wroszcie—wobec 
braku w szkołach ludowych 
portretów Kościuszki, Macierz 
przygotowuje kilka tysięcy odbi
tek ze słynnego obrazu Julju- 
sza Kossaka, przedstawiającego 
Naczelnika w sukmanie chłop
skiej na koniu. Komisja estetycz
na Macierzy poleciła wykonać 
portrety w 12 kolorach sposo
bem chromolitograficznym.'

Z jazd  in sp ek to ró w  o k rę g o 
w ych szko lnych . Prace depar
tam entu wyznań i oświecenia 
publicznego, w związku z prze
jęciem szkolnictwa od d. 1-go 
października r. b., posuwają się 
szybko,

Ustawy szkolne, instrukcje, 
organizacja przejęęia szkolnic
twa są na ukończeniu. Personel 
departam entu również stale się 
powiększa.

Obecnie jest ustalona lista 
kandydatów na inspektorów o- 
kręgowych szkolnych.

Aczkolwiek nie wszystkie 
jeszcze kandydatury są zapew
nione, jednakże departam ent 
uznał za konieczne zwołać zjazd 
inspektorów okręgowych szkol
nych, który odbędzie się w d. 
23-im i 24-ym b. m. Na zjeździe 
będą omawiane: ustawa tymcza
sowa szkolnictwa elementarnego, 
ustawa gminna, instrukcja dla 
inspektorów i inne sprawy.

Na zjeździe będą również 
wręczone inspektorom nomina
cje, poczym złożą oni przyrze
czenia służbowe w ręce dyrek
tora departam entu.

Pierwszy ten zjazd polskich 
władz szkolnych będzie miał 
doniosłe znaczenie dla wstępnych 
prac w zakresie organizacji 
szkolnictwa w Królestwie Pol
skim.

M ianow anie adw oka tów . 
Świat prawniczy polski liczy o- 
becnie kilkudziesięciu prawni
ków, którzy, mimo odbycia pię
cioletniej praktyki, sa pomocni
kami adwokata przysięgłego. 
Obecnie prawnicy ci zwrócili 
się z podaniami na imię preze
sa Błaszkowskiego, prosząc o 
zwołanie ogólnego zebrania po
łączonych wydziałów, celem roz
poznania wniosków o zalicze
nie ich do adwokatury. Zebra
nie takie odbyć się ma w koń
cu bieżącego tygodnia w W ar
szawie.

Rocznica Traugutta 
w Kijowie.

Kijów nie zapomniał—obdarzo
ny wolnością—o uczczeniu naj
większych synów Polski i oto 
po raz pierwszy w granicach ro
syjskiego państwa oddano wr 
dniu 6 sierpnia hołd pąmięci 
Traugutta i razem z nim stra
conych bohaterów i bojowni
ków wolności naszej. W przy
branej w zieleń i kwiecie, sztan
dary i emblematy polskie świą
tyni św. Aleksandra odprawił 
ks. Stanisław Pomirski, uczest
nik powstania styczniowego, u- 
roczystą mszę świętą, której 
wysłuchały Jtysiąęe zgromadza
nych rodaków naszych wśród 
łkania i łez.

„Dziennik Kijowski" ukazał 
się w żałobnej obwódce, a na 
pierwszej stronie pomieścił ne
krolog, ujęty w słowa następu
jące:

„Pięćdziesiąt trzy lata ubiegły 
od dhwrili, gdy na stokach cyta
deli warszawskiej odbył się 
krwawy epilog insurekcyjnych 
walk polskich z caratem.

Śmierć Traugutta zamknęła 
kartę powstań zbrojnych i roz
poczęła okres pięćdziesięciole
tni walk „pokojowych", gdy 
obozem powstańczym stała się 
cala Polska, jak długa i szero
ka, a w każdą rocznicę egze
kucji spotykaliśmy w coraz li
czniejszym gronie uświadomio
nych sług i pracowników 
Wyzwolenia.

Policzmy się...
Hu nas jest dzisiaj?
Czy wszyscyśmy gotowi i go

dni?
Czy ten dzień pamiątki ża

łobnej pozwala nam w sum ie
niu zaprzysiąc: stoimy przy
was, czcimy waszą wolę, nawet 
w obliczu śmierci niezachwianą 
i jesteśm y zdolni bez zastrze
żeń ją spełnić?!

Bo nadeszły godziny decy
dujące.

Bo teraz, albo nigdy.
Bo kto jest z nimi duchem 

ten z żelazną a nieubłaganą m o
cą poświęci siebie i całe poko
lenie swoje: aby się stało!

1 dopomóż nam, Boże!
Niech się stanie przez nas, 

chociażby nie dla nas, nie dla 
pokolenia, które odbudowawszy 
wolność — odejdzie.

Bądźmy jak oni — w dniu 
czynów dla Polski mocni, w 
dniu śmierci za Polskę nieza
chwiani.

Cześć najwyższa Tym, którzy 
za. ojczyznę życie oddali!

Pojęcia zwierząt 
o śmierci

Psychologia, czyli nauka o du 
szy ludzkiej, rozszerzyła w o- 
statnich czasach pole badań, 
włączając w swe granice rów
nież zjawiska duszy zwierzęcej.

Od czasów Kartezjusza, który 
zwierzęta uważał jedynie za au
tomaty, istoty bezduszne, m nie
mania w tej mierze znacznie się 
zmodyfikowały. Dziś wielu uczo
nych przyznaje zwierzętom du
szę, mogącą, jak dusza ludzka, 
przyjmować wrażenia ze świata 
zewnętrznego i w umyśle swym 
wrażenia te utrwalać. Objawy 
duszy zwierzęcej są pochodzenia 
zmysłowego.

Ciekawym jest pytanie, czy 
zwierzęta, posiadając mózg ja 
kościowo nie różniący się od 
rozumu ludzkiego, posiadają ja 
kiekolwiek bądź pojęcie o, tak 
kardynalnym prawie natury, ja

kim jest śmierć, której wszy
stkie jestestwa organiczne, bez 
szemrania poddać się muszą?

Człowiek o fakcie śmierci za
zwyczaj dowiaduje się wcześniej, 
zanim sam bywa w możności 
podobny wypadek obserwować 
w naturze, zawdzięczając natu
ralnie to wpływowi otoczenia, 
który to wpływ sprawia, że ob
serwacja, uczyniona przez jedno 
indywiduum, za pomocą mowy, 
tak charakterystycznie odróżniają
cej człowieka *d zwierzęcia, m o
że być rozrzeszoną między wszy
stkich członków społeczeństwa 
ludzkiego. Każda jednostka spo 
łeczeństwa zwierzęcego pozba
wiona tego szacownego środka 
porozumienia się, nie mogąc 
korzystać z wyżej wymienionej 
wygody, zmuszona jest tym sa
mym drogą samodzielnych ob
serwacji wyrobić sobie pewne 
pojęcie o tym lub o owym zja
wisku w przyrodzie- Na pytanie, 
czy zwierzęta posiadają pewne 

. pojęcie;o śmierci,1 ’. w .obecnym  
stanie, wiedzy stanowczo-odpo

wiedzieć twierdząco lub prze
cząco niepodobna.

Mamy zato wiele przykładów 
w dziełach różnych autorów, 
które dowodzą, że wyższe zwie
rzęta, jak np. psy, po stracie lub 
śmierci swych dobroczyńców, 
okazywały smutek, przygnębie
nie, nie chcąc przytym przyjmo
wać pokarmów, inne nawet znaj
dywano na grobach swych pa
nów wygłodniałe i wynędzniałe. 
Mogła więc w umyśle tych 
p s ó w  wy r o d z i ć się myśl 
wprawdzie nie o śmierci, ale o 
rozłączeniu się na zawsze — po
jęcie do śmierci przybliżone.

Któż nie słyszał np. o strachu, 
jaki oqamia krowę lub wołu, 
przybliżającego się do miejsca 
stracenia, dfżą one na całym 
ciele, podczas kiedy gałą drogę 
odbywały w najzupełniejszym 
spokoju, albo fakt, który każdy 
może łatwo sprawdzić, jak psy 
na widok rakarza, spełniającego 
swój obowiązek, w trwodze i za
mieszaniu zmykają — myśl o

grożącym niebezpieczeństwo jest 
przyczyną tego.

Są poniżej dwa przykłady bar
dzo charakterystyczne:

Do okna kuchni przylatywały 
regularnie gołębie dla pożywie
nia się okruszynami chleba. 
Jednego dnia kucharka, w celu 
upieczenia, pojmała gołębia, 
który zrana pierwszy w kuchni 
się pokazał.

Zajęta była właśnie egzekucją, 
gdy drugi przyfrunął. Lecz na 
widok błyszczącego noża i krwią 
broczącego towarzysza, umknął 

- i od owego czasu nie zjawił się 
już więcej w kuchni.

Dostałem — powiada p. X. — 
psa znakomicie wyćwiczonego 
do polowania z rusznicy, oprócz 
zaś swego rzemiosła, pies ten 
nie wykazywał żadnych zdolności.

Gdym pierwszego popołudnia 
rozciągnął się na trawie, celem 
wytchnienia po pracy, przymru
żywszy prizytym bezy, pies po- • 
czął się bardzo niepokoić," sko-

wyczał, przyczołgał się do mnie 
i usadowił się na mej piersi* 
Chciał on mię swym ciałem 
prawdopodobnie rozgrzać.

Dlaczego?
Oto sen jest obrazem śmierci. 

Niedoświadczony umysł psa 
wziął jedno za drugie, przytym 
zna on dobrze stan zdrętwienia,, 
towarzyszący śmierci.

Dwa te przykłady dowodzą, 
że jakkolwiek zwierzęta jasnego 
pojęcia o śmierci nie posiadają* 
to wszakże pojęcie przybliżone 
o tym nie jest im obce.

Wnioski te  wszakże tyczą się 
zwierząt, będących w stanie 
oswojonym, czy zaś coś podob
nego jest u zwierząt w stanie 
natury — to kwest ja zupełnie 
jeszcze niewyjaśniona.
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Mjechaj będzie pochwalona
ofiara!*

Teatr kijowski, chcąc uczcić 
rocznicą śmierci męczeńskiej 
Traugutta urządził w dniu 5 
^sierpnia dwa przedstawienia: 
„Gwiazda Syberji", jako przed
stawienie popołudniowe i jako 
widowisko wieczorne „Na zaw
sze" L. Rydla, przyczym oko
licznościowe słowo wstępne wy
powiedział dr, Józef Flach. Dnia 
6 z. m, wystawiono w Kijowie 
po raz pierwszy „Kościuszkę 
pod Racławicami" ftnczyca.

Z Sosnowca.
Pom nik Kościuszki. Roboty 

przygotowawcze przy wznosze
niu pomnika Kościuszki na pla
cu obok wiaduktu przy fabryce 
Kulczyńskiego u wylotu ulicy 
Szerokiej już ropoczęto.

Życie współdziełcze. Ruch 
ina polu współdzielczym zaczyna 
się powoli ożywiać.

W nadchodzącą niedzielę red. 
Hempei z Warszawy wygłosi od
czyt na Saturnie, gdzie następ
nie odbędzie się kurs 6-dniowy 
<dla członków zarządów Stowa
rzyszeń współdzieięzych, Wykła
dy trwać będą od 6 do 10 wie
czorem i obejmują zasady i 
ideę współdzielczości oraz ra
chunkowości gospodarkę w Sto
warzyszeniach współdziełczych.

Takież wykłady odbywać się 
•feędą i w Sosnowcu w lokalu 
Związku zawód, polskiego, a 
rozpocznie je odczyt red. Hem- 
pla w niedzielę 30 września.

Uroczystość strażacka. Po
święcenie sztandaru straży o- 

<gniowej ochotniczej w Sosnow
cu odbędzie się w dn. 7 pa
ździernika r. b.

W uroczystości wezmą udział 
delegacje straży ogniowych i 
cechów, dwie orkiestry i t. p., 
wypadnie więc ona bardzo oka
zale.

Zebranie drukarzy. W nie
dzielę dnia. 23-go września o 
§odz. 2-ej popołudniu u p. Ru
dzkiego (tymczasowym lokalu 
Związku) ul. Starososnowiecka 
Ne 60, odbędzie się ogólne Ze
branie drukarzy i pracowników 
pokrewnych zawodów.

Z powodu omawiania nader 
ważnych spraw, pożądanym jest 
jaknajliczniejsze przybycie osób 
zainteresowanych..

„Koteczka" z p. Lubicz Sar
nowską roli tytułowej odegrana 
będzie w teatrze Zimowym w 
niedzielę, 23 września. Podług 
wszelkich przypuszczeń sala bę
dzie przepełniona, lepiej więc 
postarać się o bilety wcześniej.

D ostaw a słom y i siana. W
tych dniach dostarczono do 
miasta sporą ilość słomy i sia
na, na które wskutek braku in
wentarza pomimo zniżonych cen, 
-kupców było mało. Niektórzy 
dostawcy zmuszeni zostali pro
dukt ten zawieźć z powrotem 
do domu.

Zgon. Zmarł w Sosnowcu w 
d. 19 b. m. ś. p. Ignacy Cie
sielski w wieku lat 58. Zmar
ły cieszył się sympatją wśród 
szerszych sfer naszego miasta.

Rok szkolny w sem in arju m
dla nauęzycieli ludowych w Czę
stochowie rozpocznie się 1-go 
października.

Koło okręgowe P, M. S. w 
Częstochowie, zawiadamiając o 
tym zainteresowanych za po
średnictwem „Iskry", nadmienia, 
że w ciągu września będą przyj
mowane zapisy na kurs i i Il-gi. 
Kandydaci winni się zgłaszać 
możliwie prędzej, gdyż liczba

miejsc jest ograniczoną. Egzami
ny w drugim terminie odbędą 
się 28 września.

A dm inistracja przym usow a 
„D. W. Ztg, donosi: Ustanowio
na została administracja przy
musowa nad całym majątkiem, 
należącym do akcyjnego Towa
rzystwa górniczego hutniczego 
„Saturn" w Sosnowcu. Admini
stratorem przymusowym miano
wany został asesor górniczy 
Dreyer w Sosnowcu.

W ogonku.
W ogonku stoi pan Pafnucy. 

Przed nim — wcale ładna, bie
dnie ubrana dziewczyna. Pan 
Pafnucy skraca sobie czas ob
serwacją jej wdzięcznych choć 
ubogich kształtów. Lecz go
dzina płynie za godziną. Ogonek 
posuwa się wolno. Czcza ob
serwacja znudziła pana Pafnu
cego. Postanowił zbadać, czy 
wdzięczne kształty sąsiadki są 
także i jędrne. Ledwie się do
tknął jednak nieśmiałą ręką, 
dziewczyna krzyknęła oburzona.

— Jak  pan śmie mnie kle
pać?

Ogonek zawrzał śmiechem. 1 
traf nieszczęśliwy! Ulicą prze
chodzi właśnie naczelnik pana 
Pafnucego. Słyszy wymówki pod 
adresem przyłapanego na nie
przystojnym czynie urzędnika.

— Co pan robisz, panie Pa
fnucy? — pyta surowo.

Urzędnik zgiął się pokornie.
— Klepię biedę, panie na

czelniku!
„Kur. Poi."

K i n o  O a z a
Dziś i dnie następne.

l a j e i n i c i  M w i
i inne.

Z Będzina.
W ielka zabaw a. Staraniem 

zarządu straży ogniowej miej
scowej w przyszłą niedzielę na 
górze Zamkowej ma się odbyć 
wielka zabawa ludowa nader u- 
rozmaiconym programie, Czysty 
dochód ma być przeznaczony 
na kasę zapomóg przy tejże 
straży.

W tym roku zabaw u nas 
prawie nie było, wskutek czego 
tej zabawie wróżyć można zu
pełne powodzenie, tymbardziej, 
że cel również się przyczyni do 
tego powodzenia. Oby tylko 
pogoda dopisała.

2  D ąbrow y.
Z rady m iejskiej. Jak to 

już swojego czasu pisaliśmy, w 
tych dniach odbyło się pierwsze 
posiedzenie nowowybranej ra
dy miejskiej miasta Dąbrowy, 
jednak nie było to inauguracyj
ne posiedzenie, lecz wyborcze i 
to tajne w myśl rozporządzenia 
komisarza wyborczego. Lista 
wybranego prezydjum przesłana 
została do zatwierdzenia i do
piero po przychylnej odpowiedzi 
odbędzie się uroczyste otwarcie 
rady miejskiej. Nastąpi to w 
czasie najbliższym.

Z Koniecpola.
(K orespondeeja własna „Iskry".)

W Koniecpolu kolonja sos- 
newiczan, którzy tu siedzą od 
poezątku obecnej wojny, liczy 
39 osób płci obojej. Trudne

warunki bytu z powodu w y
datkowania oszczędności, ja 
kie kto posiadał, zwróciły 
uwagę właścicielki Chrząsto- 
wa p. hr. Henrykowej Poto
ckiej, k tóra zajęła się losami 
przybyszów , wydając im za
pomogi w naturze, lub pienię
żne, jak  również wynajdując 
chętnym pracę.

Staraniem jej otwarto w 
Koniecpolu i RadOszewicach 
ochronki i szkoły, w których 
proboszcz miejscowy ks. Rok 
bierze czynny udział.

Komitet żywnościowy stara 
się zawsze, ażeby sklep zao
patrzony był odpowiednio w 
artyku ły  pierwszej potrzeby.

Na drożyznę tu  nie można 
narzekać, a ceny na artyku ły  
żywnościowe są następujące: 
funt wieprzowiny mk. 1,25 — 
1,50, funt cukru 80 fen. — do 
marki, f. słoniny 4 mk„ kw ar
ta  mleka 40 fen., jaj ko 20 fen., 
gęś 8 — 8 mk. Chleb w yda
wany je st po pół funta na 
osobę dziennie.

Co czw artek w Koniecpolu 
odbywają się jarm arki, które 
cieszą się powodzeniem i ścią
gają kupujących z okolicy. '

Przez pewien czas panował 
wśród biedniejszej ludności, 
zwłaszcza żydowskiej, tyfus, 
który jednakże dzięki środ
kom zapobiegawczym usta ł, 
zabierając liczne ofiary.

Sprzęt w polach na ukoń
czeniu, a urodzaj przedstaw ia 
się zadawalająco.

W roku ubiegłym w Rado- 
szewicach otworzono szkołę, 
która z rozpoczęciem roku 
szkolnego mieści liczny zastęp 
dziatwy płci obojej z Rado- 
szewic i okolicznych wiosek.

Wasz.

Z kraju.
Walka koguta z ja s trz ę 

biem. W Wąwołku, na ląz- 
ku, stoczona została w tych 
dniach zacięta, choć krótka 
walka. Oto jastrząb  spuścił 
się nisko,: porywając kurczę. 
Na pomoc nadbiegł kogut, ra 
sy włoskiej, i z taką siłą ude
rzył na jastrzębia, że się p ie
rze posypało wokoło. Jastrząb 
puścił czymprędzej kurczę, 
chcąc wszystkie swe siły gżyć 
na skuteczną obronę. Nie po
radził jednak kogutowi i m u
siał ratować się ucieczką.

Z Łodzi. Nb jednym  z po
siedzeń rady miejskiej, radny 
dr. Sachs prosił m agistrat, 
aby w celu ujednostajnienia 
pracy w urzędzie stanu cy
wilnego, wyjednał u władz 
okupacyjnych pozwolenie na 
prowadzenie w Łodzi aktów 
stanu cywilnego ludności ży
dowskiej w języku polskim, 
jak  to już gdzieindziej w Kró
lestwie Polskim zaprowadzo
ny.

Radny pastor G erhard do
dał do tego życzenie, aby m a
g istrat wyjednał również ze
zwolenie na prowadzenie ak
tów po polsku w gminie ewan
gelickiej, co w znacznej m ie
rze ułatwiłoby i uprościło 
prace nad regestracją ludnoś
ci wyznania ewangelickiego.

Wobec znacznego dowozu 
ziemniaków dla delegacji za- 
prowiantowania miasta, sprze
daż ich odbywa się na p la
cach miejskich w nieograni
czonej ilości. Cena ziemnia
ków wynosi 18 m arek za ko
rzec.

Pogrzeb ś„ p. Leona Papie
sk iego . W Warszawie wczoraj 
w górnym kościele św. Krzyża 
odbyło się nabożeństwo żałobne 
za duszę ś. p. Leona Papieskie

go, wiceprezesa sądu apelacyj
nego k. p. w Warszawie.

Mszę świętą i egzekwje od- 
odprawił ks. Jachowski w asy
ście alumnów seminarjum.

Kościół wypełnili po brzegi 
przedstawiciele sądownictwa i 
palestry warszawskiej, różnych 
partji politycznych, zrzeszeń i 
organizacji społecznych, radni 
miejscy i mnóstwo osób, mod
lących się za spokój duszy 
zmarłego. •

Katafalk i główną nawę ko
ścioła ozdobiono roślinnością 
egzotyczną.

Eksportacja zwłok z tegoż 
kościoła na cmentarz powązkow
ski odbędzie się dziś o godzi
nie 3 po południu.

Pamiątkowe żetony i drze
wa wolnośęi. Na obchód Koś
ciuszkowski Rada opiekuńcza 
powiatowa częstochowska po
stanowiła sprowadzić z Warsza~ 
wy pamiątkowe żetony.

Rada opiekuńcza powiatowa 
postanowiła zalecać komitetom 
obęhodu po wsiach, by w pro
gramie uroczystości zamieszcza
ły, między innymi sadzenie 
drzew wolności.

WOJNA ŚWIATOWA
Komunikat niemiecki

BERLIN. Z głównej kw ate
ry  donoszą:
Zachodnia widownia wojny. 
Grupa wojsk ks. Rupprehta.

We Fiandrji walka arty le 
ry jska trw ała m iędzy lasem 
Houthoulster a Lys w niez- 
mniejszonym napięciu. Ataki 
ogniowe o najsilniejszej gwał
towności skierowane były na 
zmianę na poszczególne odcin
ki naszej strefy obronnej. Noc 
nie przerwała spotęgowanej 
akcji bojowej mas arty le ry j
skich.

Po potężnym ogniu huraga
nowym nad ranem nastąpiły, 
według dotychczasowych do
niesień, na szerokim froncie 
silne natarcia angielskie.
Grupa niem. następcy tronu.

Przed Verdun francuzi po -, 
djęli wczoraj zrana i wieczo
rem znowu bezowocne natar
cia w okolicy wzgórza 344 na 
wschód od Samogneux, gdzie 
już dnia poprzedniego ponieśli 
krw awą porażkę.

Zestrzelono 20 lotników nie
przyjacielskich.

W icefeldfebel Thom strącił 
i wczoraj w walce powietrznej 
dwóch przeciwników.
Wschodnia widownia wojny
Front generała-fel dmarszałka 
ks. Leopolda Bawarskiego.
Pod Dynaburgiem, nad Sto- 

chodem, pod Brodami i Tarno
polem działalność arty lery jska  
była ożywiona.

Front arcyksięcia Józefa..
Na Bukowinie rosjanie na

ta rli na zachód od A rboryf 
nasz ogień obronny odegna,, 
ich z powrotem do ich rowów£

♦ ♦ ♦ *

DL
i k n l t s t s i

powrócił

O g ł o s z e n i e .
Powołując się na rozporządzenie p. Głównodowedzące- 

go na wschodzie dotyczącego obowiązku zgłaszania chorób 
zakaźnych Gazeta urzędowa Nr. 13 z 17-go Maja 1915 r. i 
rozporządzenia p, Szefa Adm inistracji p rzy  G enerał-G uber- 
natorstwie W arszawskięm  I Med. 2201 z 17 Sierpnia 1917 r«,

przypominam jeszcze raz, iż przy wypadkach  
tyfusu plamistego należy również meldować w y

padki podejrzane n a t y c h m i a s t .
W razie zaniechania meldowania, przeciwko osobom 

obowiązanym do meldowania, zastosuję najsurowsze kary .

Sosnowiec, 5-go Września 1917 r.

Szef Powiatu B ii c h t  i n g.

mTEATR ZIMOWY
Od czw artku d. 20 do niedzieli 23 września

Dwie g o d z i n  ś s i e i i i
Obrazy same komiczne-

C e n y  m i e j s c  od 3 0  do 50  fenigow.

Początek w dnie powszednie o g. 6-ej, w niedzielę 
ód 2 do 7 wiećż.



słcą.d ogniem karabinów m a
szynowych usiłowali ich zno
w u popędzić naprzód.

Front macedoński.
Tylko w łuku Cerny oży

wiona akcja bojowa.

Komunikat Austriacki
W IEDEŃ. Z głównej kw a

te ry  donoszą:
W schodnia widownia wojny.

Z obu stron doliny Oitoz 
©dparliśmy silne natarcie ru 
muńskie. Dzięki szybkiemu 
kontratakow i przeciwnik, któ
ry  w jednym  m iejscu zdołał 
wtargnąć do stanowisk naszych 0 
został jednak w całości odrzu
cony. S traty jego są bardzo 
znaczne.

Włoska widownia wojny.
W  grupie wojsk generała 

feldm arszałka v. Conrada, kon
tratak , poprowadzony w celu 
odzyskania, chwilowo oddane
go przeciwnikowi odcinka fron
tu pod Carzano, przyniósł zu
pełny sukces. W zięto do nie
woli 6 oficerów i przeszło 800 
żołnierzy.

Siedem mil jardów.
WASZYNGTON. (WAT). Biuro 

Seutera donosi: Projekt prawa,
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przewidujący użycie 7 miljardów 
dolarów na? armję, fortyfikacje 
oraz zorganizowanie i prace ra
dy żeglugowej, przyjęty został 
jednogłośnie w izbie reprezen
tantów.

12-a bitwa pod 
Isonzo?

ROTTERDAM. Tutejszy „Nie- 
uwe Courant“ pisze:

Bitwa na froncie Isonzo utra
ciła już wielkie znaczenie.

Natomiast wielką uwagę przy
pisać należy nowym przygoto
waniom Cadorny do dwunastej 
bitwy nad Isonzo.

patronatem najwybitniejszych 
profesorów słynnego uniwersy
tetu „Columbia". Występują one 
przedewszystkim przeciwko 
dalszemu wysyłaniu wojsk ame
rykańskich do Francji.

Nadzieje finansistów nowo
jorskich na rychły pokój odbiły 
się już poważnie na stanie ryn
ku finansowego. Niektóre akcje 
przemysłu wojennego już spadły 
o 30 procent.

375 głosami przeciwko jednemu 
formułę Paul Lafonta, opiewają
cą: Izba aprobuje deklarację
rządową. Izba ufa, że rząd ener
gicznie będzie prowadzić nadal 
swój program wojenny.

Zwycięstwo Painleve‘go.
GENEWA. (WAT) Agencja 

Havasa donosi z Paryża:
Na skutek interpelacji w 

sprawach polityki ogólnej rządu 
izba deputowanych przyjęła

Nowa nota Papieża.
LUGANO. (WAT). Dziennik 

rzymski „Italia" donosi:
W uzupełnieniu swej osta

tniej noty pokojowej papież 
wystosował do monarchów 
państw wojujących pismo odrę-
czne- . j iPodobno papieżowi udało się 
uzyskać dla sprawy pokojowej 
poparcie jednego z większych 
mocarstw neutralnych.

Kom plet 
p jsigotoięasseatf

w ciągu b ieżącego roka szkolnego  
przysposabia kandydatów do

k l a s y  w s t ę p n e j
pąskieh Szkół Healayet.

Bliższych informacji udziela oraz  
przyjmuje zapisy

Sekretarz Szkoły Realnej
im. Staszyca (ul. Zygmunta)

»  godzinach przedpoludnioaych

We Włoszech.
BERN. (WAT). Paryski „Ma

tin" donosi z Rzymu:
Wiadomości o wydarzeniach 

w górnych Włoszech spowodo
wały konieczność udania się 
króla z kwatery głównej do 
Rzymu.

Odbyło się posiedzenie rady 
koronnej, w którym wzięli 
udział wszyscy ministrowie. Ko
munikacja pomiędzy Rzymem a 
północnymi Włochami została 
przerwana.

Zamęt w Rosji
Ułaskawienie dla b, 

cara?
ZURICH. (WAT). Rząd repu

bliki rosyjskiej postanowił, jak 
donosi „Petit Journal" paryski, 
ułaskawić parę carską, która ma 
niezwłoęznie po aprobacie przez 
konstytuantę nowej formy rzą
du i uznaniu tejże przez r*o- 
carstwa uzyskać wolność.

Sprawa pokoju.
Odpowiedź 

państw centralnych.
MONACHJUM. „Munchner 

Neueste Nachrichten" otrzymują 
od swego korespondenta wie
deńskiego informacje treści na
stępującej, pod datą 19 września.

Wbrew wszelkim innym twier
dzeniom, dowiaduję się z zupeł
nie pewnego źródła, że odpo
wiedź Austro-Węgier na notę 
papieża wręczona będzie nuncju
szowi apostolskiemu w Wiedniu, 
jutro, we czwartek. Tego same
go dnia Niemcy wręczą swą 
odpowiedź nuncjuszowi w Mo
nachium. . , , , .

Rządy berliński i wiedeński
©głoszą treść not swoich w nad
chodzącą sobotę, 22 b. m.

Stwierdzić należy, że odpo
wiedź państw centralnych omija 
szczegóły zagadnień, * poruszo
nych przez papieża, jak n. p. 
co do Belgji, lub stosunku 
Austro-Węgier do Włoch i Ser-

b ]BAZYLEA. (WAT.) „Basler
Nachrichten" donoszą z Lugano, 
że kurjer papieski z odpowiedzią 
państw centralnych na notę po
kojową musiał zatrzymać się w 
Lugano z powodu zamknięcia

^GENEWA. (WAT.). „Matin" i
Petit Parisian" dowiaduje się ze 

źródła dyplomatycznego, że Pa
pież skieruje odpowiedź państw 
centralnych aa notą pokojową 
do rządów koalicji, prawdopo
dobnie za pośrednictwem pośle 
angielskiego przy Watykanie, a 
zarazem wyśle nową notę poko
jową, która będzie stanowiła w 
istocie komentarz do odpwifedzi 
saństw centralnych.

Jes t życzeniem Papieża utrzy
mać w toku sprawę pokojową.

Rząd rosyjski a pokój.
AMSTERDAM. (WAT) Dyrek- 

torjat republiki rosyjskiej zawia
domił według doniesienia lon
dyńskiego „Daily MaiTa" Radę 
robotników i żołnierzy, że akce
ptuje rezolucje tejże z dnia 16 
września, w których wyrażono 
postulaty anulowania wszystkięh 
traktatów tajnych i zawarcia po
koju demokratycznego.

Choroba nerwowa 
w. księcia.

BERN. (WAT) Jak się dowia
duje paryski „Temps" z Peter
sburga, wielki książę Michał 
Aleksandrowicz aresztowany zo
stał w Gatczynie z rozkazu tam
tejszej Rady robotników i żoł
nierzy, aczkolwiek nie miał nic 
wspólnego z ruchem Korniłowa.

W. książę prosił o pozwole
nie udania się zagranicę, gdyz 
wypadki ostatnich czasów przy
prawiły go o ciężką chorobę 
nerwową.

odzie wśród zamieszanych w 
sprzysiężenie znajdują się osoby 
jaknajwyższej rangi militarnej.

Wieści z Rosji.
AMSTERDAM. (WAT). Dy- 

rektorjat republiki rosyjskiej za
wiadomił — według doniesienia 
londyńskiego „Daily Mail a _ 
Rady robotników i żołnierzy, ze 
akceptuje rezolucje tejże z dnia 
15 września, w których wyrażo
no postulaty anulowania wszy
stkich traktatów tajnych i za
warcia pokoju demokratycznego.

„Mórning Post" donosi z Pe
tersburga: Rada robotników i
żołnierzy postanowiła 431 gło
sami przeciwko 140 doręczyc 
dyrektorjatowi życzenie amne
stii dla Kórnilowa i oskarżonych 
o bunt, ujętych 32 jenerałów.

PETERSBURG. (WAT). Pet. 
Ag. Tel. donosi: Rząd tymcza
sowy przyjął dymisję ministra 
sprawiedliwości Zarudnego.

Poszukujemy kupna

2 maszyn io pisania
z  ł a c i ń s k i m  a lff ib e te m -

i kasy ogaiotrwałej.
Oferty prosimy nadsyłać do na

szego biura.
Wydział G pokój Nr. 18. 
Magistrat m. Sosnowca.

K U R JE R
Ś W I Ą T E C Z N Y

ILQSTOWANY TYGODNIK 
HQMOYST.-SATYBYCZNY

54-ty ROK !
Wydawnictw* j

PRENUMERATA: RB. fc— 
z przesyłkę p o czt, kwartalnie.

r e d a k c j a  i a d m i n i s t r a c j a  

WARSZAWA 
■ ul. Nowy-Swiat 27.

Powszechna
tęsknota za pokojem. Gen. Kaledin agituje.

.  r . c u r u m  (MJfKTl. Petersbu
ROTTERDAM. Drogą na Lon

dyn donoszą tu z Nowego
Jorku: . L , * Ł. *•W amerykańskich kołach fi
nansowych utrzymuje się, a na
wet wzmaga przekonanie, ze ro
kowania pokojowe rozpoczną 
się bezwarunkowo jeszcze w ro
ku bieżącym.

Podobne informacje przesłano 
również drogą telegraficzną do 
Paryża, ale opublikowanie ich 
spotkało się z surowym zaka
zem cenzury, gdyż rząd francu
ski obawia się wzrostu dązen 
pokojowych, których rozwój 
zwrócił już uwagę przebywają
cych we Francji obywateli ame
rykańskich.

Francuskie prądy pokojowe 
noszą charakter społeczno-re- 
wolucyjny i zwracają się prze
dewszystkim przeciwko Jessa- 
lesriches", podłym bogaczom. 
Nastroje, panujące w dzielmęach 
robotniczych, przywodzą na mysi 
rok 1789,

W Anglji natomiast idee po
kojowe znajdują najwięcej zwo- 
lenników w kołach katolickich, 
którym przewodzi kardynał Bo* 
urne,

W Ameryce propagandę po
kojową. prowadzą najenergiczniej 
koła wyższej inteligencji, pod

GENEWA (WAT). Petersbur
ski korespondent paryskiego 
*Temps‘a" donosi: Gen. Kaledi
na nie aresztowano, prowadzi 
©n wśród kozaków dońskich 
agitację przeciw1 rządowi.

Sprzysiężenie w Ki
jowie.

„Dziennik Polski" z dn. 16 b. 
m. otrzymał informację z Kijo
wa, że władze tamtejsze wpadły 
na ślad szeroko rozgałęzionego 
sprzysiężenia. Zamiarem jego 
miało być ustanowienie jak naj
bezwzględniejszej dyktatury woj
skowej, która miała w następ
stwie pozbawić władzy obecny 
rząd oraz radę żołniersko-robo
tniczą, a później obwołać cesa
rzem w. ks, Michała Aleksan
drowicza, brata b, cara. W tym 
celu odbywano tajne zgroma
dzenia, w których brała udział 
znaczna liczba oficerów gwar- 
dyjskich oraz osoby cywilne z 
kół arystokratycznych. Sprzysię- 
żeni rozporządzali znacznymi 
środkami materjalnymi, których 
źródło było w  Petersburgu. Dal
sze badanie sprawy naprowa
dzały na ślad, wiodący daleko, 
bo aż na sam front wojsk,

D o k t ó r

Paweł jjroiiatovskt
w Częstochowie,

ul. św. Panny Marji t.j.
II A leja Nr. 21, obok teatru;

— Paryskiego. — 
Choroby skórne, dróg moczo

wych i weneryczne. 
Przyjm uje od 9—12 rano 5 od 4—? FP 

Ponie od 12 — 1 po poi
Prezydjum Koła polskiego u- • ____

chwaliło, by najbliższe posie-...............  ...- .     I
dzenie Koła polskiego odbyło 1 ||g .g |g |@  O g łO S Z S Iłia  i
się w Wiedniu w niedzielą dnia I WIWW *  J
23 b. m. © goete. 4 po poh w 
lokalu Koła polskiego z nastę
pującym porządkiem dziennym.

1) Wybór prezesa Koła.
2) Dyskusja nad położeniem

kraju.
3) Wnioski członkow.

Zwołanie koła polskie
go w Wiedniu.

Osoba inteligentna
w  średnim  w lo k ę  sltrom oyek wymfcgM  
obow iązkow ą ze  rn sjom ości*  p*«
s z u k q e  zaraz z&jtcśa „zaraada domem*- 
Oferty R edakcja .lakry*1.

MBUMMtt
TABOR
d o  w y w o a r u  z  d o 
ł ó w  u s t ę p o w y c h ?

składający się z dwóch be
czek, pompy, węża ssącego 
i tłoczącego w stanie aży- 

wanym albo nowym kapi
Magistrat Zawiercie.

m n M

O k a n l..
iUmowego ntytkw. ramy do f :

gdzie piekarni* p. Peuckera.________ _

Potrzebni chłopcy
t  conajmniej rów ną praktyk*

ne  prayjm njti redakcja  dla

Jest do sp rzęto !*
dem m  rot,bierkę przy ni. K®11* ’?! ,
Wiadomość Starososnowioka m
m p. Malinowskiego-

Do wynajęcia
godami w i. przy «1. S tarosew ow icM
J-fe 18 ES III p. „  _~

BStnih t frontowy t balkonem z w**.*®®1 
F O K O )  mi wygodami, do wynajęcia sl 
ras. Dl. Kowalska 4  U pigtro.

Rodaktor odpowiedzialny i wydawca Ryszard MonsIorskL
i f  ̂ i i —

Pnilr»zmia Ryszarda Monsiorskiego.


